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Uproszczenia przewidziane dla trybu  uproszczonego zarówno w postępow aniu  
przygotow awczym  jak  i sądowym są bez znaczenia dla problem atyki ścigania n a  
w niosek. Zarówno kodeks postępow ania karnego jak  i om awiany dek re t nie in k o r- 
p o ru je  przestępstw  wnioskowych ściganych w trybie uproszczonym do g ru p y  
ściganych z urzędu ani też nie w prow adza innych zmian, k tóre odbiegałyby od 
unorm ow ań ściganych tych przestępstw  w  postępow aniu zwyczajnym.

4. Postępowanie przyspieszone w świetle dekretu z dnia 12 grudnia 1981 r. 
a tryb ścigania na wniosek pokrzywdzonego

Spośród przestępstw  wnioskowych w trybie przyśpieszonym  mogą być ścigane 
dw a przestępstw a wnioskowe: zm uszanie do określonego zachowania (art. 167 § 1 
k .k .)  oraz zniszczenie lub uszkodzenie cudzego m ienia w  sposób inny niż podpale- 
mie (art. 212 § 1 i 3 k.k.). Zakres stosowania postępow ania przyspieszonego, ja k  
izresztą każdego postępow ania szczególnego, jest ograniczony tzw. szczególnymi 
iprzesłankam i procesowymi, k tóre dodatkowo, obok ogólnych przesłanek proceso
w y ch , w aru n k u ją  dopuszczalność postępow ania w tym  trybie.22 * Do takich szczegól- 
mych przesłanek trybu przyspieszonego należy m.in. charak ter chuligański 
p rzestęp s tw  podlegających tem u trybow i (art. 447 § 1 k.p.k.).

D ekret z dnia 12 grudnia 1981 r. o postępowaniach szczególnych zalicza (w p rze
p is ie  a rt. 18 p k t 1) do zakresu przedmiotowego trybu  przyspieszonego — oprócz 
p rzestęps tw  wnioskowych z art. 167 § 1 i 212 § 1 k.k. — także przestępstw o 
w nioskow e krótkotrw ałego użycia cudzego pojazdu mechanicznego <art. 214 § 1 
i 3 k.k.). Jednocześnie jednak  dekre t elim inuje, w  odniesieniu do w ym ienionych 
w  art. 18 przestępstw , przesłankę charak teru  chuligańskiego tych czynów.

Zarówno kodeks postępow ania karnego jak  i om awiany dekre t nie zn o sz ł 
w ym agan ia złożenia wniosku o ściganie, jeżeli przestępstw o należy do katego rii 
w nioskow ych. Podstaw ow ym  obowiązkiem  organu ścigania — przed sk ierow aniem  
cJo sądu zaw iadom ienia w trybie a rt. 447 § 2 k.p.k. — jest uzyskanie w niosku  
o  ściganie od upraw nionego podmiotu. Dopóki organ MO nie uzyska tak iego  
W niosku, istnieje p raw na niedopuszczalność postępow ania karnego, a tym  sam ym  
niedopuszczalność w niesienia do sądu zaw iadom ienia o przestępstw ie w  tryb ie a r t. 
447 § 2 k.p.k., k tóre przecież spełnia istotne w arunk i ak tu  o sk arżen ia22 i a k t 
oskarżen ia zastępuje. Mimo więc pow stania przesłanek szczególnych trybu  p rzys
pieszonego spraw a nie może być skierow ana do sądowego try b u  przyspieszonego.

5. Postępowanie przyspieszone w sprawach o wykroczenia według dekretu z dnia 
12 grudnia 1981 r. a tryb ścigania wykroczeń na żądanie pokrzywdzonego

Ściganie „na w niosek” znane je st także p raw u  wykroczeń. Obowiązujący kodeks 
w ykroczeń z 1971 r., w  przeciw ieństw ie do kodeksu karnego, nie używa jed n ak  
określenia „ściganie następuje na wniosek pokrzywdzonego”, lecz dla oznaczenia 
w ykroczenia, którego ściganie uzależnione jest od woli pokrzywdzonego, posługuje 
się zw rotem  „ściganie następuje tylko na żądanie pokrzywdzonego” .24

,2î Szerzej n a  te n  te m a t p a trz :  M. C i e ś 1* a k : op. c it., s. 411; t e n ż e :  O p rzes łan k a cB  
p roceso w y ch  w  p o lsk im  p o stęp o w an iu  k a rn y m , P iP  n r  12/1969, s. 959; A. G a b e r l e :  p o s tę 
p ow an ie  p rzysp ieszone (...), op. c it., s. 23; P o r. tak że  A. K o r d i k  (w:) M. L ip czy ń sk * . 
A. K ord ik , Z. K egel, Z. Sw lda-Ł agiew ska : P o lsk i p roces k a m y , W arszaw a-W rocław  1&№, 
s . 466.

2a A. G a b e r l e :  op. c it., s. 26.
24 P o r. p rzyk ładow o  a r t .  119 $ 4, 124 § 3, 148 g 2 k.w .
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Spraw ow anie funkcji publicznych w adw okaturze tak  w okresie przedwojennym  
jak  i okupacyjnym  poddane zostało po wyzwoleniu kontro li i ocenie społecznej. 
W dniu  24 czerwca 1946 r. zebrana w Lublinie specjalna Kom isja, pow ołana przez 
NRA w  składzie: delegat NRA — adw . Edw ard Berens i adw okaci z Lublina: W ła
dysław  K orciak i S tanisław  padzk i, stw ierdziła, co następuje:

„Po zapoznaniu się z dokum entam i i w yjaśnieniam i szeregu osób stw ierdza się, 
iż działalność Kom isarycznego Zarządu adw. Kalinowskiego oraz innych adwokatów  
Rady Przybocznej (Beirat) oraz Sądu Dyscyplinarnego nie tylko nie nasuw a żad
nych zastrzeżeń z jakiegokolw iek punk tu  widzenia, lecz w ykazuje w ielka trosk li
wość o polskość adw okatury  i s tan  etyczny, co specjalnie zasługuje na podkreślenie. 
Kol. K alinow ski funkcję przewodniczącego Komisarycznego Zarządu objął w rezul
tacie pew nej presji, a  spraw ow ał ją  ku powszechnem u zadowoleniu polskiej ad 
w okatury, in terw eniu jąc czy to w spraw ach ogólnych, czy to indyw idualnych, tak  
że ogół Kolegów wspom ina działalność Kol. Kalinowskiego z żywą wdzięcz
nością”.

Niezależnie od tego S tanisław  Jerzy  K alinowski podczas zgrom adzenia adw okaT 
tów  Izby lubelskiej w dniu 14.XI.1948 r. złożył spraw ozdanie z działalności o s ta t
niego dziesięciolecia (12.VI.1938—1.X.1948), kiedy spraw ow ał funkcję dziekana, które 
zebran i przyjęli do aprobującej wiadom ości i stw ierdzili m.in., że „adw. K alinow 
ski w okresie swej pracy w Okręgowej Radzie Adwokackiej w  Lublinie w ypełniał 
swoje obowiązki chlubnie, z całą gorliwością, ofiarnością i poświęceniem ”.

Podobną okazję do oceny działalności mec. S tanisław a Kalinowskiego, tym  razem  
jako prezesa Insty tu tu  Lubelskiego, było no tarialne przekazanie zbiorów i m ajątku  
In sty tu tu  władzom  m iasta. W alne nadzw yczajne zebranie Tow arzystw a „Insty tu t 
L ubelsk i”, w yraziło swem u prezesowi w dniu 7 kw ietn ia 1949 r. „gorące podzię
kow ania za bezinteresow ną i owocną pracę oraz oddanie się przy prow adzeniu 
insty tucji kultu ra lnych  zjednoczonych pod egidą «Instytutu Lubelskiego» za okres 
poprzedzający przekazanie m ajątku  instytucji m iastu, k tóra to opieka ze strony 
prezesa Kalinowskiego pozwoliła tym  instytucjom  przetrw ać w czasach groźnych 
i niebezpiecznych dla ku ltu ry  polskiej z m inim alnym i stra tam i i pozwoliła p rze
kazać dobra ku ltu ra lne  i m ateria lne ludowi polskiem u”.

Po wyzwoleniu mec. K alinow ski nie zaprzestaje szerokiej działalności publicznej.
W 1944 r. jest jednym  z założycieli Centralnego K om itetu Opieki Społecznej 

i zostaje (do kw ietn ia 1945 r.) jego pierwszym  prezesem, a w okresie 1944—1948 
pełni funkcję prezesa Powiatowego K om itetu Opieki Społecznej w  Lublinie, p ra 
cując na tych stanow iskach, jak  stw ierdza oficjalny dokum ent CKOS w  W arszawie, 
„bezinteresownie, w ybitnie przyczyniając się do rozwoju insty tucji”.

Mec. K alinowski działa też w Tow arzystw ie Opieki nad M ajdankiem  i w  K o
m isji B adania Zbrodni H itlerowskich. Stoi także na czele Obywatelskiego K om i
te tu  Odbudowy katedry  lubelskiej, przewodniczy diecezjalnem u ZK „C aritas” 
w Lublinie, przez wiele la t pełni funkcję radcy  prawnego K urii B iskupiej w L ubli
nie, jest obrońcą węzła m ałżeńskiego i zostaje uhonorowany za działalność kato- 
licko-społeczną godnością szam belana papieskiego, w raz z innym i in te lek tualistam i 
katolickim i podpisuje m em oriał w  obronie pokoju i Apel Sztokholm ski.

W szystkie te rozległe obowiązki społeczne godzi z w ykonyw aniem  zawodu ad- 
wokatgj zaraz po wojnie — w kancelarii indyw idualnej, a od chw ili u tw orzenia 
zespołów — w Zespole A dwokackim  Nr 3 w Lublinie. W 1947 r. uchw ałą Naczelnej 
Rady A dw okackiej zostaje wyznaczony do K om isji powołanej do opracow ania p ro 
jek tu  nowego praw a o ustro ju  adw okatury . W roku 1950 R ada A dw okacka przy
znaje m u praw o patronatu .
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Niestety, zakręt historii spraw ił, że nad tą  nieposzlakow aną postacią zaczęły 
gromadzić się ciemne chm ury. U chw ałą W ojewódzkiej Kom isji W eryfikacyjnej 
w Lublinie z dnia 7 m aja 1951 r. (w skład k tórej wchodzili także adwokaci) były 
w ieloletni dziekan lubelski zostaje skreślony z lis ty  adwokatów , jako nie dający 
rękojm i w ykonyw ania zawodu adw okata w  Polsce Ludowej. Dopiero decyzja W yż
szej Komisji W eryfikacyjnej, działającej przy M inistrze Sprawiedliwości, z dnia 
15.V.1952 r. uchyliła pierw otne krzyw dzące orzeczenie i przyw róciła mec. K alinow 
skiem u utraconą godność adw okata.

Niedługo jednak mógł się cieszyć mec. K alinow ski ową rehabilitacją. W dw a lata 
potem, w dniu 10 lipca 1954 roku um iera. Pogrzeb Jego na cm entarzu w  Lublinie 
zgromadził wiele osób, kolegów, duchow ieństw o i przyjaciół. Nie dane jednak  było 
adw okatom  przemówić nad Jego grobem. Po uroczystościach pogrzebowych i po
żegnaniu Zmarłego przez b iskupa lubelskiego nadeszła gwałtowna, silna burza po
łączona z dużą ulew ą i grzmotami, k tóra uniem ożliw iła dalsze w ystąpienia w cza
sie pogrzebu.

W późniejszych latach wielu adw okatów -publicystów  parających się h isto rią  ad 
w okatury  parokrotnie podkreślało piękny czyn dziekana Kalinowskiego z okresu 
okupacji, czyn, który przynosi chlubę polskiej adw okaturze.

Po la tach imię i działalność adw. S tanisław a Kalinowskiego weszły ponownie 
na publiczne forum  lubelskiej adw okatury . Na w niosek adw. Antoniego S łonim 
skiego i adw. W ojciecha Jarosław skiego pierw sze od wielu la t Zgrom adzenie 
w szystkich adw okatów  Izby lubelskiej, k tóre sk  odbyło w dniu 6 grudnia 1980 r., 
jednom yślnie u c h w a l i ł o :

ufundować płaskorzeźbę popiersia zm arłego adw. S tanisław a Kalinowskiego 
i umieścić ją  w  siedzibie Rady Adwokackiej w Lublinie;

w ystąpić z wnioskiem  do NRA w spraw ie pośm iertnego odznaczenia adw . S ta 
nisław a Kalinowskiego Złotą O dznaką „A dw okatura PR L” ;

w ystąpić do M iejskiej Rady Narodowej w  Lublinie w  spraw ie nadania jednej 
z ulic m iasta Lublina im ienia adw okata S tan isław a Kalinowskiego.

W ykonanie tych uchw ał Zgrom adzenie powierzyło Radzie A dw okackiej w  Lub
linie.

Ferdynand R ym arz  
adw okat
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